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W ychodzi w  K r a k o w ie  

codziennie,  w y ją w sz y  niedziele i św ię tu
C en a :

W K HA K OW IK  m iesięczna 5 z łp .; k w a rta ln a  U  z /o t. po lską  
m onety .

w KRAJU kwartalna rasem z przesy/kij pocztowy i  t ir .  iii 
k r. m. k.
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przyjm uje się  w biurze E xpedyoyi CfcASU przy  ropo S z c z e 

pańsk iej u licy  N r. 369.
P ieniądze p rz e s y /a ja  sic bezp ła tn ie  poozta w p r o t i do biura 

Eipedycyi Osiko wyraziwszy na kopercie' r r e m ia tr a c y jm  
V'eniqdise

K raków  24 października.
Pow iedzie liśm y przy  rozpoczęciu publikacyj s ta 

tutów o rg an izacy jn y ch , że ze zdaniem naszem  
w strzym am y się aż  do o g ło szen ia  m otywów m i-  
nisteryalnych i wskazów ki p rzez  dzienniki u rzę
dowe p o d an e j , w jak i sposób rozporządzen ia  te 
przeprow adzone będą. -4ż do tego czasu  w k w e -  
styi tej zachowujemy się biernie i z najzupe łn ie j
szy  bezstronnością o g ła sz a m y  a r ty k u ły  z k tóre j-  
kolwiekbydź strony występujące  a sp raw ę  w y jaśn ia 
jące. W  tej też m y s h ,  nie zobow iązując w  n i-
czem naszego z d a n ia , nie ośw iadczając  czyli j e 
s teśm y innej lub tej samej opinii, o g ła s z a m y  list 
n aszego  wiedeńskiego korespondenta:

W iedeń  2 i  Pażdz- W ostatnim numerze robicie 
zapytanie, jak ą  rząd  d ro yę  p rze d s ię w e śsm ie  do p r z e 
p r o w a d z e n ia  rozporządzeń, tyczących się Galicyi, 
i od tego zapytania stawia-ie zawisłym w słusznie 
przezornej o d o b r o  kraju troskliwości, sąd wasz o 
tychże r o z p o r z ą d z e n i a c h .  Obowiązkiem sądzę być moim 
w orz ód nim drogę tę wskażą dzienniki tutejsze, mniej 
lub w tecJru rzędow e, ale rozmaitym innym w kwe-
styachzwlaszcźaprowincyonalnychpodległe wpływom,
n a  w a s z e  /aoytanie z bestronnego stanowiska moje
go w s z a k ż e  na pewnych podaniach, odpowiedzieć.

k / a d  ma mocne i głębokie przekonanie, ze niczego 
nie zaniedbał, żeby życzenia . interesa prow.ncyi grun
townie poznać, i takowym w rozporządzeniach sw o
ich zadosyć bez nadwerężenia systematu ogolnego, 
nióo-ł uczynić. W e zw a ł  mężów zaufania, s łuchał 
ich^rad, uwag i postrzeżeń, miał długie i grunto
wne z rozmaitemi komisyami, a mianowicie z komisyą 
indemnizacyjną narady, poddał nareszcie stanowcze, 
lubo przygotowawcze prace, pod sąd znanego z pa- 
tryotyzmu, św iatła  i doświadczenia N a m ie s tn ik a ,  i 
mniema, że o tyle o ile w rzeczach ludzkich coś z u 
pełnego i odpowiedniego dobremu celowi zrobić mo
żna tego w rozporządzeniach swoich dopiął i doko
nał.’ O ile i w czem się myli, nie wchodzę w to za
pytanie. Chcę w was tylko to przelać, albo raczej, 
to podzielić z wami przekonanie, że rząd miał dobre 
i szczere chęci. I trudno byłoby przypuścić, żeby 
mógł mieć inne. Stanowisko polityczne, handlowe 
i produkcyjne Galicyi, jest dla Austryi zanadto w a
żne, żeby na nie rząd rozsądny i przezorny rnuiej 
miał k łaść  wagi, jak  opinia publiczna. Galicya jest 
sercem, w tej chwili, polsko-słowiańskich plemion. 
Galicya jes t  najważniejszym może w całem państwie 
punktem strategicznym. Galicya ma niewyczerpane 
dla dochodów skarbu zasoby. Te wszystkie uwagi 
miał rząd na oku , kiedy o niej myślił i radził.  Czy 
celu swojego dopiął, ló jest czy organizacyą zade
kretowaną Galicyi życzeniom i potrzebom zupełnie 
odpowiedział, czas to pokaże. To tylko wam po
wiedzieć mogę, iż rząd sądzi, że celu tego dopnie, 
jeśli ze strony mieszkańców' znajdzie dostateczną i 
na spokojnem i w ytrwałem  zaufaniu opartą goto
wość do współdziałania w przeprowadzeniu zamie
rzonych i już  ogłoszonych, lub mających się ogłosić 
reform, zmian i rozporządzeń.

Czy rząd dolychczasowem swojem względem Ga
licyi postępowaniem, na to zaufanie i na to wsparcie 
zasłuży ł,  sądzę że porównanie Galicyi z innemi pro- 
wineyami przyłączonemi do Austryi, najlepszą bę
dzie na to odpowiedzią. Kiedy w W ęgrzech, Cze
chach i we W łoszech , to jes t  w Lombardo-Wenec- 
kich nrowincyach w ładza  cywilna jes t  w ręku urzę
dników niemieckich, Galicya ma namiestnika Polaka; 
kiedy we wszystkich tych prowincyach element n ie
miecki przeważa w administracyi niższej, w Galicy, 
-d  mieszkańców samych tylko może zależy, żeby sta ł  
się przeważnym, jeśli niesatnowładnym polski. W skrze
szenie uniwersytetu w Krakowie, dobre zamiary, 
wiem z pewnością hr. Thun, dla szkół i ję zy k a ,  i 
nareszcie w ęzeł  religijny, który w m.n.steryum ma 
silne ogniwa, są także w mojein przynajmniej zda
niu, wielką dla Galicyi i jej narodowych interesów 
rękojmią.

Krytyka i oppozycya rozsądna są potrzebne i ko
nieczne. Tej potrzebie Czas dobrze dotąd odpowia
d a ł  i zapewne dobrze dalej odpowie. Ale sądzę ,  że 
Więcej może niż kiedykolwiek, trzeba kierować u-

mysły do zgody, do jedności i do wspólnego na do
brej drodze działania. Ze pierwszym do tej, śmia- 

I ło  powiem prawdziwie narodowej i koniecznej poli- 
• tyki warunkiem jes t  poświęcenie w części przynaj- 
| mniej tych lub owych za wyłącznych widoków, i na- 
i reszcie cierpliwość i w y trw a ło ść , na to niepotrzeba 
; wielu rozpraw i dowodów.

Jednem słowem , rząd zrobił co uw aża ł  za może- 
bne i potrzebne. S łuchać dobrych rad i ulepszać 
w praktyce podług nich swe postanowienia, zdaje mi 
się, że ciągle będzie gotów. Co do pierwszych, do 
zrealizowania ogłoszonego d z ie ła ,  Kraków na Gali
cya się spuszcza i na niej samej polega.

Nowe depesze z Berlina donoszą, że gabinet tam
tejszy szuka już tylko sposobu zlania bez wielkiego 
ha łasu ,  małego zw iązku 7. wielkim  zw iązkiem  nie
mieckim.

P is z ą  nam ze L w o w a :
L w ów  22  października. Przyjazd Namiestnika ty

le razy zapowiedziany, by ł nader ważnym dla Ga- 
Iicyi wypadkiem: wszystkie bowiem słuszne i nie
słuszne nadzieje, wielkie i małe ambieye, oczekiwa
ły  znajwiększem natężeniem jego przybycia. To też 
witano go wszędzie z okrzykami radości, przyjmowa
no przy odgłosie d z ia ł ,  a każde miasteczko w któ- 
rem się JE x .  za trzym yw ał, dawało mu serenady, 
fakelzugi. Lwów jednak odznaczył się wśród w szy
stkich innych: reprezentanci instytutów miejscowych, 
duchowieństwo i cechy wystąpiły  in corpore przed 
pałacem Namiestnika, który do nich miał mowę 
dziękczynną z balkonu zapewniając, że Galicya leży 
tak biisko serca NPana jak wszystkie inne prowin- 
cye, a Lwów równie jak  inne wierne miasta. Cho
rągiew , którą tylko na przyjazd Cesarza zawieszają, 
powiewała przez trzy dni na ratuszu na znak rado
ści. Namiestnik chcąc zapewne uniknąć powi
tań bezinteresownych i interesowanych znajomych 
i przyjaciół, oznajmił, że przez dwa tygodnie niko
go przyjmować nie będzie.

Organizacya Galicyi i wynagrodzenie pańszczyzny, 
są głównemi przedmiotami wszystkich rozmów. Jest  
więcej mal.iontentów niż zadowolnionych, jakto za
wsze bywa, gdzie wielkie są_ sperandy, a okoli
czności tychże urzeczywistnieniu się sprzeciwiają.

Co się tyczy wynagrodzenia, jest to kwestya ży
wotna dla obywateli, to też przed nią niknie wszyst
ko, a nawet organizacyą mało się kto zajmuje, tro
szcząc się jedynie o to," czy będzie wynagrodzenie; 
bo w dzisiejszym stanie rzeczy sądzą oni, że wyna
grodzenie jest jedyną deską zbawienia dla obywateli, 
a jej odroczenie nawet na parę lat tylko, grozi pra
wie wszystkim bankructwem. Akt znany wam, który 
ustanawia sposób wynagrodzenia, jest hieroglifem, 
którego nawet urzędnicy”dobrze nie rozumieją. J e 
dnakowoż rząd przystępuje do niego energicznie. Ma 
być komisya głów na we Lwowie i ze  sto komisyj 
ruchomych po kraju, które złożone z urzędników i 
obywateli, mają jak  najśpieszniej kończyć obrachun
ki, aby uregulować, komu jakie wynagrodzenie ma 
się dostać. Norma przyjęta jest 4  kr. za dzień pie
szy a 8  za ciągły. */ część przypa,łającej summy 
tracą właściciele pańszczyzny, ils ma rząd bonifiko- 
wać, a ł/3 na chłopów. Wynagrodzenie wypłacone 
będzie listami zastawnemi na własnościach rustykal- 
nych zahipotekowanemi i przez rzad gwarantowane- 
mi, z kuponami, które kassy cyrkułowe w ypłacać 
będą. Część na chłopów wypudająca ma im być 
rozdzielona na raty, na stopie następującej, że naj
więcej 1 0  do 12  ra t ,  a najmniejsza rata 2 0  z łr .

m. wynosić powinna.

Co się zaś tyczy służebności, pnstwisk, lasów, bę
dą żądać od gromad deklaracyi, CXY wolą pozostać 
Prrz>r ' “dniejących prawach, lub chcą rozdziału i bo
ni l i c y i .  Tym sposobem kwestya ta pozostaje zu
pełnie w zawieszeniu, jednakże jeden znaczny urzę
dnik mówił mi, że to tylko prowizorycznie, bo ce
lem rządu jest przerwać zupełnie stosunki między 
człowiekiem a człowiekiem z tąd wynikające, aby 
w  całej monarchii każde, był niepodległy względem 
drugiego  ̂a podległy tylko rządowi. Organizacya 
gmin zdaje się także nie tak prędko nastąpi. Szlachta 
obawia się jej bardzo, bo przy dzisiejszem usposo
bieniu chłopa widzi w tej instylucyi najsmutniejsze

ł r z y j m u j ą  się
Og ł o s z e n ia , ro z p ra w y , odezw y w szelk iego rodzaju . 
Do n ie s ie n ia  lite ra ck ie , k s ię g a rsk ie , handlow e, p rzem y sło w o

rolnicze itp.
Uw ia d o m ie n ia  ty c z ą c e  się sp rzed a ży , kopna, dziprifc&w itp

. Sta o p ł a t ą
o w ie rsza  p ety tew ego  za  Jednorazow e um ieszczenie po S

g ro sz y  następne po 3 g ro sze .
L U t y

nte frankowane nie frnyjmują He. w y jąw szy  od strłyoh 
lub znanych  korespondentów  

g r - Num er po jed y n czy  k osz tu je  8  g roezy .

Fjstfsrsi m°wi: «  <*•*»
Przyjazd Cesarza zapowiedziany jes t  na p ierwsze

go maja. Czynią zewsząd przygotowania na Jego 
przyjęcie, a teatr tutejszy, który mimo pięknej i ro
zległej sali, jes t  najbrudniejszy i najgorzej oświeco
ny', ma być r.a tę uroczystość na nowo restaurowa
ny. Lwowianie mają trupę polską, niemiecką i operę. 
Pierwszego dnia mojego przyjazdu, to jest" w nie
dzielę, byłem na polskiej reprezentacyi; grano nudną
i starą sztukę, W acław król Czeski. Co do wyko
nania rzec można: „ 0  Ryczyw ole, zamilczeć wolę“. 
Oprócz dyrektora pana Pfeiffer, panny Sułkowskiej, 
która się wiele w ykszta łc iła  od czasu wyjazdu 
z Krakowa, p. Smochowskiego któryby nie źle g ra ł ,  
gdyby mniej śp iew ał i naszego pana Ładnowskiego, 
reszta niżej mierności. Pow iadają, że komedya dużo  
lepsza, ale gdy dla słabości panny Radzyńskićj i No
wakowskiego najznakomitszych a r ty s tó w ,  d a w a n ą  b yć  
nie może, zdania w y p o w i e d z ie ć  mi n iepodobna .  Ude
r z y ł y  mnie p u s tk i ,  k tó r e  mi k o c h a n y  Krakow przy
p o m n ia ły .  Czemu to p r z y p is a ć ?  Czy oziębłości pu
blicznośc i dla teatru w  ogó le ,  czy obojętności dla sce
ny narodowej lub monstrualnej okoliczności, że abo
nament lóż oa teatr polski kosztuje dwa razy wiecei 
niż na teatr niemiecki, powiedzieć nie umiem. Sno- 
dziewamy się, ze tę niesprawiedliwość wyrządzoną 
polskiej scenie zniesie nowy jej opiekun J,. Namie
stnik, albowiem podobne utrudzenie, mające na celu 
tamowanie rozwoju polskiego tea tru , niemoże się zga
dzać z duchem równouprawnienia narodowości, z du
chem nowej organizacyi. Mamy tę nadzieję tem bar
dziej, że widzieliśmy Namiestnika słuchającego z cier
pliwością prawdziwie godną uwielbienia, nudnej 
wspomnianej sztuki, w czem d a ł  dowód najwyraźniej
szy, że nietylko opieką ale nawet bytnością sw ą my
ś l i  w s p ie r a ć  teatr Polski. W  poniedziałek w teatrze 
niemieckim p e łn o  wszędzie, p. Beckman doskonała 
aktorka l i c z n e  o tr z y m a ła  o k la s k i ,  a mimo s łabej o -  
snowy n udnych  s z c z e g ó ł ó w  s z t u k i ,  p o traf iła  z a j ą ć  i 
zabawie całą p u b liczn o ść .  Idoże na teatr  niemiecki 
prawie wszystkie abonowane, na teatr polski żadna!

K ra k ó w  25  października. Dowiadujemy się W' tej 
chwili, że J .  C. Mość wczoraj o godzinie iOej wie
czór przejeżdżał przez Szczakowę. Przyjmowali Go 
na dworcu kolei żelaznej J W .  Jen e ra ł  komenderują
cy, J W .  Szef Komisyi gubernialnej, inne w ładze i 
Dyrekcya kolei żelaznej. Członkowie tejże mieli za
szczyt być przedstawieni J .  Ces. Mości przez J W .  
Szefa Komisyi gubernialnej. Jeden z członków D y -  
rekcyi zaniósł prośbę imieniem obywateli, aby J .  C. 
Mość będąc tak blisko, raczy ł udarować bytnością 
swoją m iasto  nasze. N . P a n  w odpowiedzi d a ł  na
dzieję, iż się może do życzeń o b y w a te l i  przychylić 
raczy. Poczem J .  C. Mość uda ł  się w d a ls z ą  p o 
dróż do W arszawy.

Przed odjazdem jenerał-adjutant J .  C. Mości hra
bia Grunne, p rzes ła ł  telegraficzną wiadomość do 
Wiednia, że J. C. Mość z powrotem z W arszaw y, 
w Poniedziałek rano zjedzie do naszego miasta i ca
ły  dzień tu zabawi.

Przegląd Polityczny.

Po raz wióry nadchodzą odwoływane dawniej wiado
mości o interwencyi do Hessyi. Bawarya nie ma jeszcze 
wkraczać ale chce postawić korP.11®0 serwacyjny na gra
nicy heskiej liczący do 70,000 ludzi. Naczelny tegoż komen
dant hr. Thurn i Taxis przyjechał właśnie z Monachium do 
obozu. W  Hessyi też skoro kryzys mimsteryalna minęła, 
a minister skarbu koniecznie wybierać podatki nakaŻał, 
wypadnie zapewnie rozwiązać armią i u£y,; 0jjCyC}j 
Mimo to wszystko, niewierzymy w mterwencyą, bo spra- 
wa Heska ma za sobą ca e stronnictwo konserwatywne 
w Niemczech i tylko partie ultra mogą bronić takiego 
pogwałcenia konstytucyi, jakiego Hassenpflug dał przy- 
kład. Do takich zaś partyj nie liczą żadnego z gabine
tów ani Wiedeńskiego ani Berlińskiego.

— Zdaje się, że udało się p, Girardin p r z e p r o w a d z ić  
zwycięsko kwestyą nieudziału onuozvevi w cząstkowych
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Wyborach, a mianowicie, która się teraz ma odbyć w de
partamencie północnym. Matthieu jako naczelnik ostatniej 
lew ej ,  wydał proklamacyą, w której parlyą swą wzywa,  
aby sie wstrzymała ml elekcyi i słusznie, bo ministeryum 
nie chodzi tą razą o zyskanie większości jednego więcej 
reprezentanta, ale o usankcyonowanie prawa z d 31 maja, 
które w oczach naszych nieprzestało być obrazą konsty- 
tucyi. Z rachunku pokazało s ię ,  źe jeżeli oppozycya wy
bierać nie będzie, elekcya stanie się nieważną jako nie-
m a j ą c ą  potrzebnej liczby głosów. Komitet wyborczy kon
serwatywny przedstawia Lahitta.

Zresztą zupełny brak wiadomości politycznych o Fran
cy*; jedynym sympfomatem ruchu jest stanowcza oppozycya 
legitymistów w kweslyi przedłużenia władzy prezydenta. 
Zgadzają się w tym względzie tak Gazette de F rance, 
jak Union i L’ Opinion publii/ue.

— U nivers ogłasza breve Ojca ś. podpisane przez kard. 
Lambruschini przywracające hierarchią biskupią w Anglii. 
Jak wiadomo kościół w tym kraju był zarządzany przez 
wikaryuszów apostolskich, w miejsce czego stolica święta 
wprowadza zwykły zarząd. Anglia tworzyć będzie jedyną 
prowincyą duchowną złożoną z arcybiskupa (metropolity) 
i z 12 biskupów i ich sufraganów.

—  IA o yd  um ieszcza  następującą k orespondencją  
z  Brodów  z dnia 1 7  października. D ozw olona przez  
N . Pana pożyczka  5 0 , 0 0 0  z.łr. na d z ie s ięć  lat bez  
procentu , i inna z k assy  miejskiej p ożyczk a  3 0 , 0 0 0  
y.tr. po 5 ° /0, z o s t a ł a  n a r e s z c i e  po c a ł o r o c z n e m  o c z e 
kiwaniu pogorzelcom na hipoteczne b ezp ieczeń stw o  
rozdzielona. Bada gminna n ad esłan e  przez J. Ces. 
M o ść  5 0 , 0 0 0  na dobrych hipotekach z a b e s p ie c z y ła  
i punktualną w y p ła tę  na siebie p r z y j ę ła ,  aby dwór  
z a  pośrednictwem m arsza łka  nie p o tr ze b o w a ł z  p ry -  
watnemi osobami mieć później do czyn ien ia ;  a nato
miast jed nego  tylko p a tr z y ł  d łużnika. P ow oln ość  je 
dnak z ja k ą  s ię  przy rozdzielaniu tego kapitału po
s tęp u je ,  nie m oże być dość naganioną. Z a p e w n e  nie 
b y ło  zamiarem N. Pana, który w krótce po n ie s z c z ę 
ściu jak ie  miasto sp o tk a ło ,  b ezprocentow ą udz ie li ł  
mu p o ż y c z k ę ,  dla poratowania go  choć w  częśc i  
w  n ędzy , aby s ię  ta p ożyczka  1 5  m ies ięcy  c ią g n ę ła ,  
a n ie sz cz ęś l iw i  dla których w sparcia  p ieniądze te 
przeznaczone był)', aby mieli już drugą zimę pod g o -  
łe m  niebem w  mieszkaniach bez d ach u ,  drzw i i o -  
kien w  biedzie k a w ę c z y ć .

T utejszy  radca kameralny, Dr. S ch u lz -S trą cz y ń sk i ,  
z a  u s łu g i  w  w ielu  okolicznościach miastu o d a n e ,  a 
osobliw ie przy p rzesz łoroczn ym  p o ża rz e ,  gd z ie  na
C'/,p Ip  s t r a s y  s k a r b o w e j  n i ó s ł  c w y n n ą ,  p o m o c  ,  » p ó  —
źniej jak o  prezes  komitetu opiekuńczego z oględno
śc ią  i skutecznie  d z i a ł a ł ,  w  uznaniu z a s łu g  sw o ich  
o trzy m a ł od tutejszej Rady prawo ob yw ate lstw a .  Z a  
pomoc w  cza s ie  pożaru , dwaj inni urzędnicy celni,  
otrzymali order F ra n c iszk a -J ó zefa .

W ie d e ń  2 3  paźdz. D o n o sz ą ,  że  Cesarz rossyjski  
w y je d z ie  na spotkanie n aszego  C esarza  do granicy.  
Minister prezydent ks. S ch w a r ze n b er g ,  ju ż  w y je c h a ł  
do W a r s z a w y .

— Cesarz przy w y je źd z ić  z B r e g e n z , z o s t a w i ł  
prezydentow i obwodowem u 1 0 0 0  z łr .  dla podziele
nia ich m iędzy ubogich V orarlbergu , co też  zaraz  
n astąp iło .  ,

—  Z  powodu zd arzających  się  teraz częs to  p oża
rów , polec iła  Rada gminna m agistratow i,  aby ten 
w ła ś c iw y m  urzędom i .a k a z a ł  czuw an ie  nad w s z e l -  
kiemi zatrudnieniami przem ysłów  e m i, któreby z  o -  
gniem lub palnemi m ateryałami m ia ły  do czynienia.

—  Technik A lo iz y  M y s z k o w s k i ,  który w  czas ie  
w ęgiersk ie j  w ojny w polskiej leg ii  s ł u ż y ł , a potem 
do Konstantynopola u m k nął,  p o w r ó c i ł  ztamtąd i tu 
p r z y b y ł  i staw i s ię  przed cyrkułem  w  R z e sz o w ie ,  
dla odbycia puryfikacyi. Smutny on przedstaw ia  obraz  
stosunków, w  jakich s ię  w y c h o d ź c y  w ę g ie r s c y  w  Tur
cy i zn ajdują , i ż e  w ię k sz a  ich liczba tęskni do o j -  
cz y z n v ,  i o powrocie  zam yśla .

— S ły c h a ć ,  ż e  w  nowein prawie stęplowein zajdą  
zmiany, w zg lęd em  ostęp low ań  w ek s ló w .

  C. k. ajent m inisterstw a wojny-, Franciszek  Demb-
scher ,  za s tr z e l i ł  s ię .  .

—  Od gran icy  g a l ic y jsk o -w ęg ie rsk ie j  p iszą:  N a 
dzieja w ła śc ic ie l i  w innic s p e ł z ł a  na niczem ; c ią g ły  
od trzech tygodni d esz cz  z m n ie jsz y ł  i tak m ałe  zbio
ry, i wino gatunków  średnich nie będzie  m ogło  się  
p r z e c h o w y w a ć .  W  Tolnawskim  k om itacie ,  również  
narzekają na najgorsze zbiory wina.

—  Rada gminna W ied eń sk a  p rzeciw ko ostatnim po
stanowieniom m inisterstw a , naznaczającym  obszerną  
przestrzeń ok o ło  miasta na fo r ty f ik a c je , u czy n iła  
p rzedstaw ienie ,  p rzek ładając  straty jakich p rzez  to 
miasto dozna, g d y ż  zn aczna ilość miejskich gruntów' .
straci na wartości bez nadziei jak iegoś za  to w y n a -  j 
grodzenia .

_ ^  £ rPcl<0-nieunickim koście le , odbyło się w c z o -  j
raj uroczyste nabożeństwo w ed łu g  rytuału greckie-  j 
g o ,  W obec patryarchy Rajaczyca i wszystkich na 
Synod zebranych biskupów.

M R S J C V .

u rzęd ow y , donosi,  iż w  S z le sw ik u  ma nastąpić in-
terwren cya  angielsko-rossyjska .

■pR 4 'T-! i '  "i % . 

ó P a r y ż  19 października. . H a ła s  wzniecony * powoda ostatniej 
rewii w ersa lsk ie j  p rzem inął  tego razu  nie kosztem pałacu  elizej
skiego, lecz s tronnictw monarchicznych. T rzeba  przyznać ,  ze w tej 
okoliczności Ludw ik  Napoleon p o k aza ł  cha rak te r .  Nietylko k a z a ł  
Consfitutionneloici bronić okrzyków cesarskich ,  ale nadto k a z a ł  a r 
ty k u ł  jego  zamieścić w M onitorze. Nietylko n:e oddalił  j e n e r a ł a  
d’Hautpoul.  ale z ap ros i ł  na obiad krew nego  M onta lem berta , k tó ry ,  
jako  w yższy  oficer jazdy ,  o k a z a ł  sie najczynie jszym  w zachęceniu 
w ojska  do n iekonsty tucyjnych okrzyków . Nietylko nie u s łu c h a ł  
komisyi  prorogacyjnej,  ale nadto k a z a ł  uderzyć na nią, źc zapozna 
ł a  g ran ice  naznaczonego sobie mandatu. Rzecz naturalna,  a  c ieka
wa, że dzienniki angielskie  s t a n ę ły  w tej okoliczności na s tronie 
L udw ika  Napoleona, a  przeciw komisyi prorogacyjnej. Anglia,  kto 
r a  r e s ta u r o w a ła  L udw ika  XVIII , która u tw ie rd z a ła  na tronie Lu 
dw ika-F i l ipa ,  rada  j e s t  tą  r azą ,  że ma we F ra ncy i  rząd  bez p ro -  
pagandy republikanckiej , a  bez uroszczeń królewskich  i cesarskich ,  
rząd  s ła by ,  k tó ry  je j  ustępuję p rzew agi  nad Europą.  To w ys tą  
pienie dzienników angielskich przeciw komisyi prorogacyjne j  wy "  o -  
ł a ł o  zarzu t  dziennika Assemblee N ałionale , że  Ludwik Napoleon 
j e s t  pod p rote key ą  Anglii, źe lord Normanby je s t  jego  factotum ltd. 
Pomimo podobnych zarzu tów , L udwik Napoleon pozostaje panem 
placu. P rzec iw  stronnictwom monarchicznym ina broń zjazdu w W ie s 
baden i Claremont, a przeciw socyal istom ma t łum aczen ie ,  źe on 
tylko jeden popierał1 reform y i konomiczne na k o rzyść  ludu, k tórym  
zgromadznnie sie oparło. P rzeciw  klasom p rzem ysłow ym  ma on 
broń pochodzącą z ogolnego znużenia,  z nies ta łości  przekonań polity
cznych i z pragnienia spokojności.  L ’Ordre  d o n ió s ł , że socyaliści 
wpisują sie do to w a rz y s tw a  10 grudnia . Dziennik L a  Republique  
temu zaprzeczy ł ,  ale zaprzeczeniu  nikt  nie w ie rzy .  Socyal iśc i ,  u-  
w ażan i  jak o  lud, zdolni są  do czynów najwznoślejszych,  a  zarazem  
do najbardziej poziomych. Lud p a ry z k i ,  dla  miłości wchodzących 
Burbonów, s t r ą c i ł  r. 1814 posąg Napoleona z kolumny Vendomc, 
dla czegożby więc, dla miłości wschodzącego L udw ika  Napoleona,  
nie m ia ł  mieszać z błotem Rzeczpospolite j?  P rz yczyna  jednak  g łó 
wna przew agi  L udw ika Napoleona i wielkiego podwyższenia g ie łdy  
ipochodzi z niezawodnych pogłosek, że odcienia par lam entarsk ic  o r 
g a n i s tó w  i legitymistów' zg ad za ją  sie na przedłużenie  w ła d z y  L u 
dwika Napoleona na drugie la t  cztery .  J o u rn a l des Debats og ło 
s i ł  z tego powrodu a r t y k u ł  pana de S acy ,  najzdolniejszego reda
k tora  w’ przedmiocie polityki w ew nę trzne j ,  k tó ry  uw aża to za  m a
nifest  monarehiczny.  Pan de S a c y  mówi niemal do L udw ika  Napo
leona w tych  w y ra z a c h :  nie śpiesz s i ę ,  nie baw się dziecinnemi 
k rzykam i,  s t rzeż  p o rząd k u ,  bądź posłuszny  k o n se rw a to ro m ,  a  j a k  
oni / .ubaczą żeś gotl%ień ich zaufania , przedłużaj, tw a  w fad zę  r. 185^,
'z o b a w y  n o w y c h  e lek ćy j .  P o w ia d a j ą ,  że  T h i c r s  p r z y b y w s z y  do 

P aryża ,  u d a ł  się do L udw ika  Napoleona z oznajmieniem, iż księżna 
O rleańska zezw ala  ( ! )  na przedłużenie  jego  w ład zy .  Powiadają, 
że  p. Th ie rs  pogodził  się z Guizotem. Co się dziś dz ie je ,  j e s t  nie
zawodnie robotą Cuizota i Salvandego, jego  ajenta. Je s t to  dalsza 
koalieya  s tronnictw konserw atorsk ich ,  nie ju ż  przeciw Socyalizmowi, 
lecz przeciw’ Rzpolicie. P o w ia d a ją ,  że Guizot, dawniej  tajemniczy 
i s t ron iący  od św ia ta  . s t a ł  się od niejakiego czasu c z y n n ą  figurą  
polityczną, że z a w e z w a ł  do siebie pana de iYIornay, s y h a  n a tu ra l
nego królowej H o r tensy i ,  źe  k a z a ł  ośw iadczyć L udwikowi Napo
leonowi, iż jeżeli  w y t rw a  w Pracy  konserwatorskie j  i przyjmie plan 
postępow ania ,  k tó ry  mu p rzep isze ,  może być pewnym względów 
stronnictw monarchicznych. Guizot o g ła s z a  dwa nowe d z ie ła :  
1J W ashington. F ondation de In republique des E ta ts Unis d’A -  
merique;  8 )  Monk. Chute de in republique et le retablissem ent de 
la monarchie en Angleterre en 1G60. P ierwsze  dzieło pokaże za
pewnie. że Prane ,-a  nie posiad* codt republ.kadskich, a druęie  o św ie
ci bojażtiwych, jak im  sposobem może nastąp ,ć,  bez rozlewa k rw i ,  
r e s t a u r a c j a  monarchiczna. Niestety , m es ta ło ść  przekonań poli ty
cznych we F ra n cy i  poprze W wielu względach jego  rozumowania, 
a  w nas wzbudzi żal,  że F ra n c y a  nie umie znosić form y rządu,  
k tóraby m ogła  rokow ać Europie naj w loceJ nadziei. Być m o że ,  że 
się zmienią okoliczności z zebraniem się Izby, ale j  k na te raz ,  nie 
r e s ta u ra c y a  burbońska, ni nap0^* n‘ ^ zec*pospolita socyalna,
ni naw et  Rzeczpospolita umia r ^ 0'^ ana  ̂ n ' e podobne. Je s t to  s tan
anormalny,  z którego trudno *dac sp iaw ę.  W ^cystk ich  korespon
dentów paryzkich  trzeba  uw ażać  *a ofiary obowiązku, k tórego p r z y 
krości nikt  dostatecznie nie oceni, bo nikt  za  granicą  nie odgaduje 
j a k  trudno tutaj odkryć rzeczyw is ty  tan izeczy, i nie j a(; g|-  ̂ u_ 

wieść to g łosami k las średnich* t°  konweisaciami salonów, to n a 
reszc ie  w łasn y m  skłonnościom, w łasnem u  złudzeniu, albo p a t ry o ty -  
cznemu życzeniu. J a k  poW'ied /j' a‘*em > dziś Ludwik Napoleon j e s t  
panem placu. L a  P a tr ie , poddana pod i edakcyą pana de Cesena,

nco-napoleonisty, t rak tu je  os t ro dzienniki monarchiczne i republi-  
kanckie; za raniej stronny C onStituM nne1 poświecił  a r t y k u ł  je n e 
r a łow i Changarnicr ,  w k tórym, jeżeli  go nie ła je .  mówi mu, że w i 
nien ograniczyć się na swej  powinności żołnierskiej i nie dać się 
wciągnąć  de żadnej partyi  poli<yczn®-i- opinia publiczna je s t  
w uśpieniu, pokazuje to zbliżenie sie elekcyi na reprezentanta  w  de

partamencie  du Nord .  w którćj  oppozycya postanow iła  nie wziąść  
żadnego udziału. Depar tam ent ten m ia ł  roku 1848, 260.000 e lekto
rów. dziś ma tylko 80,000.  L a  Presse  zachęca  do legalnego oporu, 
j a k  tego tego d a ły  p rz y k ła d  Messy, ale oppozycya lega lna  nie j e s t  
je szcze  w ch a ra k te rz e  Francuzów . Yta pierwszej rewolucyi nie u -  
mieli używ ać  dccen tra l izacy i  administracyjnej ,  dziś nic umieją k o r z y -  
« tać  z niezawis łośc i  obioru m era  od władzy’ rządowej.  Jeże li  L u 
dwik Napoleon usadowi się na p rezydenturze,  wymoże zapcw nie na 
zgVomadzen’u narodow em . że da mu moc wybieraniu  merów z po
między radzców municypalnych, j a k  to się działo za  L u d w ik a -F i -  
lipa. Gdyby to nas tąpiło ,  e lekcya p rz e sz ła b y  w znacznej  części  
w ręce ego prefektów. W tedy  to appel au peuple  i r e s ta u ra c y a  
cesa rska  by łyby  podobne. W te d y  także  rew olucya  s ta ła b y  się 
a ntydotem despotyzmu rządowego.

F ra n c y a  s ta n ę ła  osta tecznie na stronie  A ustry i  w spraw ie  heskiej . 
C zeka ła  długo j a k  sie zdecyduje Anglia i posz ła  za  nią skoro  ta. 
przez niechęć ku Prusom, zgodz i ła  się na politykę wiedeńską.  L a  
Presse o g ło s i ła  fejleton o Ukrainie pani Hommaire de Heli. w któ
rym znajduje się scena  osnuta na w y trw a ło śc i  pa tryo tyzm u pol
skiego. Autorka j e s t  w dow ą  po inżynierze f rancuzk im , k tó ry  opi
s a ł  z talentem R o s y ą  południową, je j  piękność m ate rya lną  a sz pe t -  
ność poli tyczni .  W y s z e d ł  w P a ry żu  prospekt na pismo miesięczne 
H ychod*iec, k tóre  ma w ydaw ać  Konstanty  Milewski, doktor  m edy-  
< j n j  i chirurgii . Dnia 17 b. m. odby ł  sie au Pere la Chaise ob
chód rocznicy śmierci Chopina , na k tórym p rzem ów ił  reprezen ta t  
W ołow sk i .  Polacy,  wychodźcy z Turcy i ,  k tó rzy  wyjechali  z Sou 
thampton do Stanów-Zjednoczonych,  znaleźli  pracę przy drodze i e l a -  
laznej ,  oddalonej o paręse t  mil angielskich od Nowcgo-Yorku.  W y 
ją w s z y  dwóch, w szy scy  s ą  zdrowi. Mam przed sobą list  jednego 
z nich, pisany 9 sierpnia,  w którym  znajduje co nas tępu je :  „Komi
tetu węgierskiego,  złożonego z Amerykanów , n ie m a  już  od dwóch 
miesięcy. R o z w ią z a ł  się z p rzyczyny  postępowania W ęg ró w . Z a 
s ta liśm y tu kilkudziesięciu braci z dawnej  emigracyi  i niektórzy s ą  
n aw et  w dobrym bycie...11 Dziennik L ’U nivers  z d a ł  sp raw ę  z dzie
ł a  księdza  Semencńki o doktrynie  Tow iańskiego.

Kronika miejscowa
K r a k ó w  24 października. T a r g  średni na Baranic, j szenica 

18— 19 '/a, żyto 14— 15, jęczmień 10—11 '/a z powodu drogi zepsu
tej, m ało  było  sp rzeda jących ;  w p rz y sz ły m  tygodniu, zdaje się. że 
ta rg  bedzie lepszy.

— Przed kilkoma dniami p r z y b y ł  do P a ry ż a  pan W i s h a u ,  jeden 
z dyrektorów  wielkiego te legrafu  e lektrycznego z Indy i. Ma on za 
miar  prosić rządu f rancuzkiego o upoważnienie do przeprowadzenia 
drutu i połączenia  go z morskim w Calais. Drut  ten iść będzie 
z lody i przez Egipt  i morze Śródziemne, a poczynać się w K alku-

P r z ^ j e c l i a l i  d o  K r a k o w o  od d. 23 do 24 paździoru. R om er  
Ludwik dziedzic dóbr z W iatow ić ,  Romer M ichał  dz. dóbr z K rak u -  
S zowie, P rendow ska  Kolleta dz. dóbr z K arlsbadu . Gut w pin c. k. 
komis obw. z R e rn a ,  Bogdanowicz Karol c. k. radca  apel. F o e t te r -  
le F ranc iszek  Asesor  przy c. k. muzeum Geologicznem z W iednia.  
T a rn o w sk a  X a w e ra  ob. z W ro c ław  ia, Sk rz y ń sk i  W ła d y s ł a w  dzie
dzic dóbr z F r a n k f o r t u . Oczalski S tefan  dz. dóbr z Wiednia. M ysz
kowski Alfons z tarntąd.

W y j e c h a l i .  Gromadzki Marcel, Sobolewski c. k. porucz. H a r t 
man z córką, Z a rz y c k a  J . Szlubowski F. do Lw ow a.

(3 5 1 )

I n s e r a t y .

Doniesienie. (1-3)

Zaszczycany  ła s k a w e m i  względami Szanownej Publiczności 
w T rak tyern i  pod 7 ł n ł o  T m ł l l r R  w G łównym  is t 
niejącej przez c iąg  A i l U l C |  i l u U h u  ]a j 17 g t n — ma zaszczy t  
donieść, iż T ra k ty c rn ią  tę p rzen iós ł  od dnia 8go października b. r. 
do hotelu dawniej  Knotza, p rzy  ulicy Sgo J a n a  na  p ierwsze  piętro 
— zaś  od dnia 27 październ ika w sali dolnej tegoż domu otw iera  
P i w i a r n i ą  i H i l l a r d  . gdzie również i innych trunków’, jak o to  : 
wina. k aw y ,  herba ty  itp. przy  śpiesznćj  us łudze  dostać będzie m o-  
;na.

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
lejąca . p rzen ios ła  tenże z ulicy Gr <l/.kiej na ulicę M ikoła j

s k ą  Nr. (127, do domu W g o  B ogusza ,  i podejmuje się 
wszelkich wyrobów w j a k  najśw ieższym  guście.

( 3 3 3 - 3 )  ) / .  D y k t a r s k a .

Kurs papierów poldtayefc i pieniędzy
K u r s  KrufettW sItl  z  d n i a  2 5  pażdz. Banknoty 8 9 ' / J . ~  P ra sk i  Kr -

rant  104y3. — I in p e ry a ły  ros.  34. 20.  — Robie teb .M  ■ ■ v , 7 (0 .  
Dukaty r« ;  20. <1. I.ifcty , • ,< wr ; Krói. P.>-- z kuponami 1003/ , .
l . i s ty  za taw ue Galicyjskie  d a ją  96 ' / . ,  żąda ją  97. C w ancyg ie ry  
sta ro  105 '/6 . nowe 1 0 6 '/6.

K o r e  w i e d e ń s k i  K d n i a  2 3  październ, — Metaliki 93*/*. — Nowa 
pożyczka 8 0 3/ 4. - Akoye Banko wiźdeńs. ? 145 — Akcye c.olei żel, 
1 0 7 ' , , .  Agio od z ło ta .  2 7 ' / , .  Agio od s re b ra  20 0,

K u r s  w r o c ł a w s k i  r .  d. 2 2  paździcr .  B a n k n o t ,  .•ustryao. 85 'Jt , —  
Polskie papiery  96. — L is ty  zas taw ne  Kró est.  Polsk.  9 5 . —
Akcye kolei żel. K rako .-gó ruo  sz ląs .  6 9 ' / ,

-Z
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(C ią g  d a ls z y )•

Rada Ministeryalna Sądziła, iż w ychodzić powinna z na
stępujących m otyw ów : .

Hipoteka d ługów  ciążąca na dobrach ziem skich, z k tó -  
remi połączone b yło  prawo do powinności urbaryalnych 
i dziesięcinnych , aż do zmienienia tego prawa, sk ład a ła - I 
by sie  z dwóch czę śc i, to je s t:  .

Z gruntu z jed n e j, a powinności urbaryalnych z dru_ 
giej strony. Po zniesieniu tych pow inności, indernnizacya 
przyznana ustawą uprawnionym do pow inności urbaryal
nych i dziesiecinnych, zastąpiłaby m iejsce zniesionych praw. 
Aby zaś hipoteka przyprowadzoną była do stanu rzeczy
w iśc ie  istn iejącego , przed zniesieniem  wspomnianych p o 
w inności, należałoby nierozdzielnie p o łączyc rentę indem ni- 
zacyjna z dochodem  dóbr z grun u , a p izez  rentę kapi
tału indem nizacyjnego połączyc ją także z szacunkiem  
kapitałowym  gruntu.

Takie po łączen ie dwóch całkiem  różnorodnych przed
m iotów, nie dałoby się pogodzie na d ługo z duchem i c e 
lami prawa z dnia 7go_ w rześnia 1848 rok u , ani też n ie -  
odpow iadałoby korzyściom  w łaścicieli dobr i ich w ierzy -  
cieloin. Przez takie bowiem połączen ie utrudnionym b y ł
by rozdział i oszacow anie w łasności gruntow ych, a w ła~  
śc ic ie l ziem i znalazłby trudności w w ypłacie kapitału in -  
dem nizacyi gruntowej dla uwolnienia sw-ćj w łasności i dla 
pozyskania 'summy potrzebnej przy zmienionym trybie 
gospodarow ania; zarazem w ierzyciele  oprócz wypadku 
dobrowolnej w ypłaty me m aczejby przyszli do sw ego  za
spokojenia, jak tylko przez sprzedaż gruntu łączn ie  z ren
ta indemnizacyjną, i przez rozciągłą  procedurę w yk reśle
nia pierw szych p o zy cy j, i rozdział szacunkow y ceny na 
drodze egzekucyi. W  okolicznościach w gruncie zm ienio
nych przez zniesienie sądownictwa patrym onialnego i praw 
dom inikalnych, wymaga tak dobrze interes w łaściciela  
oriiiiloweffO, w ierzyciela hipotecznego, jak niemniej w zgląd  
n-i p o d n i e s i e n i e  kredytu ziem skiego i kultury, rozdzielić  
na poun różnorodne częśc i hipoteki. Zadanie,
o \ t o > e g o  rozwiązanie naprzód idzie, bardzo jest podo-
0 Kiorego 1 0  . którym następuje rozdział hipoteki
linem do wypai > n;) ciążące rozłożyć na po-
1 kiedy wy F ^ a okj a zarazem ceny szacunkowej za 
dzielone części h ( > ■  ̂ najkorzystniejszy
sprzedaną częśc hipoteki użyc J .
sposob tak dla. w cześci. ’ Kapitał indemnizacyjny
S  cena sC u n k o w ą  częśc i hipoteki oddzielonej od 

, i ziemi. R zecz zaś jest w idoczna sama z siebie, 
żeby to się nie dało  przeprowadzić bez znacznego za
mącenia w szystkich stosunków kredytow ych, ani leż  obok 
ynacznych sum m , które konieczne są dla pokrycia zw ię
kszonych potrzeb państw a, nie łatw o b yłoby zebrać ow e 
ogrom ne summy na raz i w  gotów ce, któreby w e w szyst
kich częściach  m onarchii, w yjąw szy Królestwo Lombardz- 
k o-W en eck ie  stanow iły kapitał w ynagrodzenia za znie
sione w szystk ie pow inności urbaryalne i d z ies ięc in n e , 
a nawet owa tylko c z e ś ć , w zględem  której ciąży na 
skarbie państwa pośrednictwo.

Podobnież i w ierzyciele h ipoteczn i, gdyby im n a ra z  
albo w krótkich terminach wypowiedziano ich nalezytosci 
i następnie w ypłacono , rów nież m ogłoby to bardzo w a
żne skutki za sobą pociągnąć, gdyby ilość obligacyj skar
bow ych przez w ielkie summy takichże samych papierów, 
o których ufundowaniu i regularnem umarzaniu w ed ług  
zupełn ie  nominalnej w artości nie m yślano, nagle pow ię
kszoną była.

Po dojrzałej rozw adze tych pow odów  i wspomnianych 
próźb. poważa, sie obecnie wierna Rada M inisterów przed
ło ż y ć ’ najuniżeniej zasady , w ed łu g  których jej zdaniem  
w m ow ie będącą czynność do skutku przyprowadzić 
należy.

W ed łu g  tych zasad zgodnie z postanowieniami wyda
nych już dotąd rozporządzeń uwolnienia gruntow ego, 
w każdej prowincyi osobny tundusz indem nizacyjny u -  
tworzonym będzie.

Do tego funduszu indem nizacyjnego, jako dotacye Prze" 
kazane będą w szelk ie  w pływ y, oznaczone w  przepisać 
uwolnienia* gru n tow ego , jako w p ływ y do tychże kass.

Ten fundusz indem nizacyjny zostaw ałby w obec obo 
w iązanego pojedynczego kraju koronnego ja o w ierzy  
ciel" w  obec zaś w szystkich uprawnionych w łaściw ej pro 
w incyi jako d łu żn ik , i w ypłacałby każdemu uprawnione 
mu obligacyą procentow ą, aż do w ysokości indemmzacyi 
kapitałowej dla niego w yszukanej. Ó bligaeye te służyłyb y  
w szedzie. gdzie pow inności zniesione lub spłacić się m a- 
iace integralną cześć  nieruchom ości stanow iły, jako p ie -

V  - I r * : yr T s : hje?er i cd T
b r ^ Z ' ^ w a  ^ » e , w ierzycielom  hipotecznym  
w  w yp łacie  ich naleźytości, stósow n.e do pozycyi.

Środkiem tym wypływającym  z prawnej natury tych 
obligacyj, dopiętym byłby i pod ekonomicznym w zględem  
tak w ażny cel* oddania obligacyj w ręce  pewne i m o-  
in ab y  w s k u te k  niego zapobiedz zbytecznem u ich ob ie
gow i i szkodliwym  skutkom dla kredytu papierów pań-

*  Zresztą w ierna Rada Ministrów W aszej Cesarskićj'Mości 
uważała na t o , aby prawo w ierzycieli h ipotecznych , na
w et w  w ypadkach, kiedy już zupełne zaspokojenie n ie -  
byłoby podobne z obligacyj funduszu indem nizacyjnego, 
pby prawa pierw szeństwa zachowane i kredyt gruntowy

niebył zachwiany. Co się tyczy postanowień względem , nego obszaru administracyjnego utworzono dwa kraje k o-  
umarzania tych obligacyj, jak nie mniej względem spo- ronne, z których jeden tworzyłby królestwo Galicyi i Lo- 
sobu i rodzaju amortyzacyj kapitałów, których wypłata dom eryi, drugi zaś składał się z W. Ks. Krakowskiego i 
ciąży na obowiązanych, uprasza najwierniejsza Rada Mini- w yłączonego dawniej z obrębu Galicyjskiego gubernium, 
steryów Waszą Cesarską Mość o upoważnienie w tym Ks. Oświęcimskiego i Zatorskiego; ponieważ pod W. Ks. 
względzie do wydania po zasięgnięciu zdania istniejących j Krakowskiem nie przekraczając dotychczasowego zakresu 
Komissyj uwolnienia gruntowego, dodatkowo rozporządzę- królestwa Galicyi i Lodomeryi, rozumieć można tylko o -  
nia odpowiadającego właściwym stosunkom każdego z kra- bręb dawnego wolnego kraju, w takim razie podobna 
jów koronnych Waszej Cesarskiej Mości. organizacya obu krajów koronnych niezaspokoiłaby ani

Najpokorniej błagamy Was<ą Cesarską Mość o udzie- wymagalności administracyjnych, ani też względów wy
lenię najwyższej sankcyi wnioskom tym według przy- wołujących dążność do podziału.
łączonego protokółu do Patentu. Zdaje się iż , zarówno w łaściwe położenie Galicyi i jej

Wiedeń 11 września 1850. • j  wew “f trzne stosunki, jak wzgląd na dobro i całość mo
narchii, spowodowane wyższemi politycznemi i strategi- 

S c h w a f& e ń b e r g ,  rnp. K r a u s s , mp. j czneini względami, nakazują w kraju skoncentrować w ła-
inp. B r u c k . nip. T h i n n f e l d  n ip. T h a n ,  mp. i dzę wykonawczą w sposób wszechstronnie skuteczny i 
S c h m e r l i n g , m p. C s o r ic h ,  m p. K u / m e r ,  mp. ubezpieczający wykonanie zwykłych środków a nie osła

biać rozdziałem tych s i ł ,  które Rząd znajdzie w wypró
bowanej życzliwości przeważnej większości mieszkańców, 
przeciw dążnościom żywiołów nieprzyjaznych.

Nadto jednostajność stosunków rolniczych, przem ysło-

W skutek czego wydane zostało następne Najwyższe 
postanowienie:

„Udzielając tym wnioskom moja sankeya i przychylając i   j — •> . . . . , .-  - s « . . .
„ s ie  do Patentu opatrzonego moim podpisem, upoważniam j wyoh i handlowych, istniejące względy jeograficzne i h i- 
„ moich Ministrów Spraw W ewnętrznych, Skarbu i Spra- : storyczne, jak niemniej zgodność, za którą poszły; je -  
” - ‘ J ’ - dnaki udział w zakładach, jednakowość dotychczasowych

praw i urządzeń, a szczególniej też wspólność materyal- 
nych interessów, przestrzegają jak najdzielniej owej nie
przerwanej łączności wspomnionych prowincyj.

Z tych powodów i przez wzgląd, że (rwała piecza w ła
ściwych interessów pojedyńczych plemion tej ziemi da
leko lepiej i skuteczniej osiągniętą być może na drodze 

' urządzeń, które wierna Rada Ministrów W. C. Mości po
waża się przedstawić odnośnie do konstytucyi krajowej i 
organizaeyi władz polityczno-administracyjnych i sądowych, 
aniźeliby się to dało uskutecznić na drodze podziału na 
na dwa kraje koronne; sądziła wierna Rada M in istró w , 
że przy układaniu konstytucyi krajowĆj lr| yma s« ? n ~ 
ź y  tej zasady, według k tó r e j w d u ch u  & 1 konstytucyi 
państwa ja k o  jeden kraj k o r o n n y  uważane byc ma Kró
le s tw o  G a licy i i L o d o m e r y i łącznie Z ks. Oswiecimskiem  
i Zatorskiem i W. Ks. Krakowskiem.

Przedewszystkiem więc poważa się wierna Rada Mini
strów w yłożyć jak następuje zasady* tej konstytucyi kra
jowej :

Prowincyą całą, z namiestnikiem rezydującym we Lwo
wie, podzieliłyby trzy linie graniczne z południa na pół
noc bieżące, na trzy wielkie obręby administracyjne z mia
stami Krakowem, Lwowem i Stanisławowem, jako stolica
mi i rezydeneyami właściwych rządowych władz.

W zględem obszaru swej działalności, mieliby sobie pre
zydenci tych rządowych władz kierujący zarządem w w ła
ściwym obwodzie, daleko obszerniejszy zakres przyznany, 
aniżeli go mają po innych prowincyach prezydenci cyr
kułowi, o czem osobna instrukeya wydaną by była.

Podział terrytoryalny na trzy wielkie obręby admini
stracyjne słu ży ł by za podstawę organizaeyi tak admini
stracyjnych jak sądowych władz i do niegoby się stoso
wał skład i zakres działalności krajowych reprezen- 
tacyj.

Przyjętoby więc za zasadę, że Sejm krajowy składałby 
się z trzech kuryj odpowiadających trzem obwodom rzą
dowym, a w tychże obwodach powstałych na drodze elek -  
cyi, któreby przeto działały i uchwalały oddzielnie zebra
ne zazwyczaj w stolicy obwodu rządowego.

Takieby zaś żywioły wchodziły do składu każdej ku- 
ryi , które wierna Rada Ministrów wskazała w najuniżeń- 
szem przedstawieniu swem z d. 29 grudnia 1849 odno- 
szącein się do konstytucyj krajowych; wymaga wszakże 
sprawiedliwy wzgląd na stosunki ludności i podatkowe, a- 
by podobnie jak w Tyrolu, deputowanym wiejskim zabez
pieczyć przeważny wpływ w obec deputowanych z klassy 
najwyżej opodatkowanych i deputowanych miejskich.

W ten sposób kurya Lwowska składałaby się z l i t u  
deputowanych z klassy n a jw y ż e j  opodatkowanych, lis tu  
deputowanych z miast uprawnionych osobno do wyboru i 
28 deputowanych wiejskich, razem więc z 50 członków; 
kurya Krakowska z 14 deputowanych z klassy najwyżej 
opodatkowanych, 9 deputowanych miejskich i 35 wiej
skich, razem więc z 58 członków; kurya Stanisławowska

„ wiedliwości do najspieszniejszego przeprowadzenia przy- 
. jętych zasad. “

Schoenbrunn 25 września 1850 r.

CL. S.) 1 ranefszek Józef

Najuniżeńsze przedstawienie wiernej Ra
dy Ministrów o przyszlem  ustanowieniu i 
urządzeniu Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z K s. Oswiecimskiem i Z a to rsk ie m ,  W . Ks. 

Krakowskiem i Ks. Bukowiny. 
Najjaśniejszy fanie i

Kraj położony na północ Karpat, zawiadowany do r. 
1849 przez Gubernium Lwowskie, obecnie zaś przez toż 
Gubernium, przez Komissyą Gubernialną w Krakowie i 
władzę prowineyonałną w  Czerniowcach, według §fu 1 
Konstytucyi Państwa składa się z Królestwa Galicyi i Lo
domeryi z Ks. Oswiecimskiem i Zatorskiem, z W. Ks. 
Krakowskiego i Ks. Bukowiny.

Czyniąc zadosyć § 77 Konstytucyi Państwa względem  
udzielenia konstytucyi krajowej i Najwyższemu Postano
wieniu z d. 14  i 26  lipca 1849  w zględem  organizaeyi po
litycznej i sąd ow ej, trzeba przedew szystkiem  rozstrzy
gnąć pytanie co do połączenia prowincyj tych w  jeden  
lub więcćj kraj koronny.

Bukowina oddzielona od Galicyi i Lodomeryi h i s t o r y ą  
a po większej części religią i narodowością, w takiem 
położeniu względem tych królestw zostaw ała, w jakiem 
sie znajdowała "Karyntya, Szląsk i Salcburg względem  
Krainy, Morawii i Austryi nad Enns, szczególniej zas zwią
zek jćj był związkiem p r o w i n c y i  podporządkowanej pod 
jedną i też sama władzę krajową: obecnie na mocy § 1
Konstytucyi Państwa m a *  stanowić kraj koronny Cesarstwa 
a jako taka, może domagać się osobnego urządzenia kraju 
i zaprowadzenia właściwej admimstracyi.

Pod tym względem stan o w isk o  Bukowiny tak mało ró
żni się od położenia innych pomniejszych krajów koron
nych, że do niej zastosować się dadzą zasady konstytu
cyi krajowej i organizaeyi sądownictwa i władz admini
stracyjnych dla wspomnionych krajów koronnych przyjęte, 
z zaprowadzeniem pewnych zmian, których właściwość 
rzeczonego Księstwa wymaga.

Przygotowany zatem p r o j e k t  Konstytucyi krajowój Bu
kowiny, poważa się wierna Rada Ministrów pod najwyż
szą sankcyą W. C. Mości przełożyć.

Co się tyczy królestwa Galicyi i Lodomeryi z Ks. 0 -  
świecimskiem i Zatorskiem i Mr. Ks. Krakowskiem z bar
dzo szanownej strony powielekroć oznajmiano życzenie, 
aby za przeważnym względem na stosunki narodowe za
chodniej i wschodniej Galicyi, z ziemi tej dwa kraje ko
ronne utworzyć.

Ważne następstwa wiążące się z rozstrzygnieniein tego 
pytania na jedną lub drug*ą stronę, w łożyły  na Rząd W. 
t • Mości obowiązek jak najdojrzalszej rozw agi, a po do-
kładnem roztrząśnieniu powodów wymienionych za i prze 
ciw, wierna Rada Ministrów mniema, iż z uwagi na po
stanowienia Konstytucyi Państwa, na interes monarchii, 
dobro właściwych prowincyj i zamieszkałych tam plemion,

W deputowanych z klassy najwyżej opodatkowanydi 8
dłutowanych miejskich i 2 4  d e p u t o w a n y c h  wiejskich, r a 

dem których w e^ — ' ^ i . ^ e e l u  uzyskania w sp ó ł

sktu
by z

winna sie ośw iadczyć p r z e c i w  wspomnianemu zam ia- branie sie trzebi, **■*•« . • i,ip4aP„„i, „ - j - -5 5    : o,**- «*.

deputowanych miejskich
zem więc z 42 członków. „Hnnwiednie

Wspomniane trzy kurye tworzyłyby organ odpow odn e -
dniego obrębu administracyjnego w sprawach '̂  ^ kon~
stvtucvi do zakresu reprezentacyj krajowych należących, 

’  dó spraw dotyczących c , ło * .  kr, o » * £ « -
których we właściwych kuryach me wydaną zosta- 

„  j c d S i ,  u ch » .lą , . W  W celu u zy sk ,,,,, wspOl- 
nego projektu do prawa obchodzącego cały kraj utw o- 
rzony byłby z grona kuryj wydział centralny; także  z e -  

trzech kuryj razem mgdyby me miało miejsca.

a co

i r°wi utworzenia dwóch krajów koronnych. ] u p r u c z ,  w .g y  .w dział k r a i n * , 1.  7  „
Nasamprzód §§ 1 i fi K o n s ty t u c y i  Państwa nie stawiają | nym byłby nieustający^ h L  - tuzy dujący we 

dostatecznych powodów podziału na zachodni i wschodni j Lwowie, podobnie J J  P m eyach, a złozony
kraj koronny. | z trzech oddziałów kuryalnycłi do których każda kurya

Nie podobna byłoby innej jak tylko arbitralna naznaczyć przesłałaby po pięciu c z m  ow. 
granicę między królestweili Galicyi i Lodomeryi, gdyż;  Sprawy przyznane w edług konstytucyi wydziałowi m e-  
zbiorowe nazwisko tych królestw W' wieku zeszłym  przy- ustającemu, mają by załatwiane przez cały wydział o ile 
ję te , wyobrażało zawsze kraj nierozdzielny, aczkolwiek dotyczą^całego kraju, a zas przez część wydziału wybra-
co do wielkości swojćj Wielokrotnie zmieniany. \  °  ^  85§ ^  d°

Gdyby jednakże zatrzymano części kraju wymienione obwodów , .  , ln
szczególniój w § t Konstytucyi państwa i z wspomnio- M ydział centralny składałby się 33 członków , j -
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15fu członków  w ydziału n ieustającego krajowego i 2  de
putowanych, których kurye pojedyncze po 6ciu w ybiera
ją z grona sw ego  bezw zględną w iększością.

Kurye zgrom adzałyby się  co rok , w ydział centralny 
tylko czasow o dla załatw  enia ostatecznych przedstawień.

U dział ich w praw odaw stw ie krajowem w następny spo
sób się  zastrzega:

W e w szystkich sp raw ach  dokładnie w yliczonych, które 
dotyczą o g ó łu  kraju koronnego, a zatem nie mogą być 
poddane pod rozstrzygnienie pojedyńczej kuryi; przedsta
w ienie do praw a krajow ego mające być przedłoźonem  pod 
najw yższą sankcyą, w  dwojaki sposób odbywać się może: 
to jest, albo jeź li kurye zgodną wydadzą uchw ałę, albo też 
jeże li do zgody tej nie przyjdzie, a w tedy w ydział cen 
tralny w  tej mierze naradza się i w ydaje uchw ałę, co się  
w tedy ma stać, gdy przynajmniej dw ie kurye domagają 
się, aby sprawa ta przeszła  pod obrady w ydziału  cen 
tralnego. W  pierw szym  razie zgodna uchw ała pojedyn
czych kuryj krajow ych, w drugim zaś uchw ała w ydziału  
centralnego przez sankcyę panującego nabiera m ocy pra
wa obow iązującego kraj koronny.

U dział w  praw odawstwie, dla którego w ed łu g  kon sty- 
tucyi Sejm y krajowe pow oływ ane bywają, służy  pojedyn
czej kuryi w e w szystkich innych sprawach, to je s t  takich,
0 których nie zastrzeżono w yraźn ie , iż mają być p rzed ło
żone pod obrady w szystkich kuryj krajowych i to w  ten 
sposób, że ich u chw ały przez sankcyą panującego otrzy
mują moc prawa obow iązującego w łaściw y  obwód rzą
dowy.

W e w szystkich sprawach uznanych przez ustawę jako 
spraw y obw odow e, kurya Sejm owa w  całym  obrębie w ła 
śc iw ego  obwodu rządow ego ma znaczenie reprezentacyi 
obw odow ej i używa jej praw.

Dla dokładnego odznaczenia i ograniczenia przedm io
tów i spraw należących do praw odaw czego zakresu całej 
reprezentacyi krajowej albo pojedyńczej kuryi, za sk a - 
zów kę sTuźyć ma w  ogólności ce l będący zasadą tego  u- 
rządzenia, to jest: porównanie i pogodzen ie sprzecznych  
dążności rozmaitych plemion i części kraju i zapew nienie  
ludności w  celu  narad nad w szystk iem i sprawami odn o- 
szącem i się do obwodu rządow ego, takiego organu, w  k tó -  
rcgoby sk ładzie i prawach leża ła  gwarancya, źe  jej w ła 
śc iw e interesa strzeżone będą w taki sposób nie zaś inny, 
który by u lega ł w iększości w p ływ ów  obcych ow ej cząstce  
kraju.

W ierna Rada Ministrów upraszając o najw yższą sank
cyą w yłożonych  poprzednio zasad i odw ołując się naj
pokorniej do najuniźeńszego przedstawienia z d. 2 9  gru
dnia 1849 , poważa się przed łożyć W aszej Cesarskiej M o- 
ci do N a jw y ższe g o  w yk onan ia  projekta  y>atentu o k o n sty -  
tucyi krajow ej i praw ie  w y b o rczćm  dla K rólestw a G alicyi
1 Lodom eryi z K sięstwem  Oświecim skiem  i Zatorskiem i 
i W ielkiem  K sięstwem  Krakowskiem, jak niemniej dla Księ
stwa Bukowiny z tą najuniźeńszą u w agą , źe  w  przepro
wadzeniu tych zasad znalazłyby się środki sta łego  urzą
dzenia stósunków  kraju w  m owie będącego w zględem  mo
narchii, w sposób odpowiedni zarów no dobrze ca łośc i jak  
i interessom  owych prowincyj.

W iedeń 4  w rześnia 1850.

Schwarzenbery, K r mess, Bach, Bruck^ 
Thinnfeld, Thun, Schmerliny, Csorich, 
Kulmer.

W  skutek czeg o  wydane zosta ło  następne N ajw yższe  
postan ow ien ie:

„Otrzymują moją sankcyą w yłożon e tu zasady i w n io -  
„ski w zględem  obu krajów koronnych, to jest: Królestwa 
„Galicyi i Lodomeryi z Ks. O świecim skiem  i Zatorskiem  
,,i W . Ks. Krakowskiem, i Ks. Bukowiny."

„Następują patenta podpisem moim opatrzone o kon- 
„stytucyi krajowej i prawie wyborcze'm tych krajów ko
ro n n y ch ."

W iedeń 29  w rześnia 1850  r.

( L .  S . j  Franciszek Józef.

Ner C X X XVIII. Dziennika Praw Pań
stwa i Rządu dla Cesarstwa Austryackie- 
g o ,  wydany i rozesłany na dniu 19tym 

października 1 8 5 0  r.

386.
Cesarski Patent z dnia 26 września 1850 r,

Krakowskiem nadaje się i ogłasza.
My I '‘anciszek Józef P ierw szy

Z Bożej Kaski Cesarz Austryacki, król W ęgiersk i i Czeski, 
król Lombnrdzki i W eneck i, król D alm acyi, K roacyi, Sła
w on ii, G alicyi. Lodomeryi j liiiry^  król Jerozolim y etc.;

A rcyksiąźe A ustryacki, W ielki Książę Toskański i Kra
kow ski; Książę L otaryngii, Salzburga, S ty ry i, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; W ielki Książę Siedm iogrodzki; Mar
grabia M orawski; Książę W yższego  i N iższego Szląska, 
Modeny, Parmy, Placencyi i Gwastalli; Książę O święcim 
ski, Zatorski i C ieszyński; Książe T ryestu , Raguzy i Ża
ry; uksiąźęcony Hrabia Habsburga, T yrolu , Kyburga , G o- 
rycyi i Grodziska; książę Trydentu i B ryxen; Margra
bia W yższej i N iższej Luzacyi i l s t r y i ;  hrabia Hohenembs, 
F eldkirch , B regen cy i, Sonnenberga itd.; Pan T riestu , Kat- 
taro i na W endyjskiej Marchii; W ielki W ojew oda W o 
jew ództw a Serbskiego itd. itd.

Uznaliśm y za stosow ne na w niosek  naszej Rady Mini- 
steryalnej w moc §§  7 7 — 83 Konstytucyi Państwa dla 
królestw  Galicyi i Lodomeryi z Księstwam i Oświecim skiem  
i Zatorskiem i W . Księstwem Krakow skiem , następującą 

; krajową konstytucyą z załączonem  Sejm owem  prawem w y
b orczem , o g ło s ić  i w  działanie w prow adzić:

KONSTYTUCYĄ K R A JO W A
dla królestw Galicyi i Lodomeryi, z  Księstwa

mi Oświecimskiem i Zatorskiem i Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

!• O k r a j u .
§ 1. Królestwa Galicyi i Lodom eryi z Księstwam i 0 -  

św iecim skiem  i Zatorskiem i W. Ks. Krakowskiem tworzą 
jedną nierozdzielną część  austryackiej dziedzicznej mo
narchii i jeden kraj koronny tego  cesarstwa.

§ 2. Stosunek tego kraju koronnego do państwa jest  
Konstytucyą Państwa oznaczony.

§ 3. W  obrębie Konstytucyą Państwa zakreślonych  
ogran iczeń , zaręczona jest temu krajowi koronnemu sa -  
moistność.

§ 4 . Polski i ru sk i, jakoteź i inne w kraju m ieszka
ją ce  szczep y  są rów nouprawnione, i każdy szczep  ma 
nienaruszalne prawo do strzeżenia i pielęgnow ania swej 
narodow ości i języka.

§ 5. Granice kraju koronnego mogą tylko przez pra
wo być zm ienione.

§ 6. Do herbu królestw a Galicyi i L odom eryi, z Księ
stwami Oświecim skiem  i Zatorskiem , dodany będzie herb 
W . Ks. K rakow skiego, o czem  osobne nastąpi rozporzą
dzenie.

II.  O reprezentacyi k rajow ej w  o gó ln ośc i.
§ 7. W  sprawach krajowych królestw  Galicyi i Lodo- 

meryi z księstw am i O świecim skiem  i Zatorskiem i W . Ks. 
K rakow skiem , prawa w ed łu g  Konstytucyi Państwa do za—
kresu działań reprezentacyi krajowej n a leżące , w ykony
w ane będą przez Kurye Sejm ow e i w ypływ ające z nich 
w ydziały.

§ 8. W szystk ie sprawy konstytucyą lub ustawami pań
stwa nieuznane jako sprawy krajow e, należą do zakre
su działań w ład zy  państwa.

§ 9. Jako sprawy krajowe uznane są przez Konsty
tucyą państw a:

I. W szystk ie zarządzenia tyczące s ię :
1) Kultury krajowej,
2 )  Budowli publicznych, kosztem  kraju staw ianych,
3 )  Zakładów dobroczynnych w kraju,
4 )  Projektu budżetow ego i złożenia  rachunków kra

jo w y ch , tak:
a) ze  w zględu na dochody krajowe z administracyi 

majątku k rajow ego , na opodatkowanie w celach  
krajowych i użytek z kredytu krajow ego, ja 
ko też .

b) przez w zgląd na zw yczajne i nadzw yczajne w y
datki krajowe.

II. B liższe zarządzenia w  granicach ustaw państwa ty
czące s i ę :

1) Spraw gminy.
2 )  Spraw kościelnych i szkolnych.
3 )  D ostaw y podw ód, opatrzenia j kwaterowania 

w ojska; w reszcie
III. Zarządzenie tych przedm iotów, które ustawami pań

stwa zakresow i W ładzy  krajowej przyznane zostaną.

II I .  Skład  R eprezentacyi krajow ej.
A. K u rye Sejm ow e.

§ 10. R eprezentacya krajowa Królestw Galicyi i Lo
domeryi z Księstwami O świecim skiem  i Zatorskiem i W ie l
kiem K sięstwem  Krakowskiem, składa się z trzech, trzem  
obwodom rządowym  odpowiadających Kuryj Sejmowych  
z których każda złożona jes t z deputowanych odpow ie
dniego obwodu rządow ego.

§ H .  Każda Kurya Sejm owa złozoną będzie z uw zglę
dnieniem wszystkich interessów  krajowych, i składa sie

a) z deputowanych z najwyżej opodatkowanych;
b) z deputowanych z znaczniejszych m iast, i
c )  z deputowanych z pozostałych gmin obwodu rzą

dow ego.
§ 12. Kurya Sejmowa obwodu rządow ego L w ow sk iego  

składa się  z p ięćdziesięciu  deputowanych, m ianowicie:
a) z jedynastu deputowanych z najwyżej opodatko

wanych ;

b) z jedynastu deputowanych z miast naznaczonych  
w prawie w yb orczem ;

c) z dwudziestu ośmiu deputowanych z pozostałych  
gmin.

§ 13. Kurya Sejm owa rządu obw odow ego K ra k o w 
sk iego  składa się z p ięćdziesięciu  ośmiu deputowanych, 
m ianowicie :

a) z czternastu* deputowanych z najwyżej opodat
kow anych;

b) z dziew ięciu deputowanych z miast naznaczonych  
w prawie w yb orczem ;

c) z dwudziestu czterech deputowanych z pozosta
ły ch  gmin.

§ 14. Kurya Sejm owa rządu obw odow ego S ta n is ła 
w ow skiego  składa sie z czterdziestu  dwóch deputowanych, 
mianowicie :

a)  z dziesięciu  deputowanych najwyżej opodatko- 
kow anych;

b) z ośmiu deputowanych z miast naznaczonych  
w prawie w yborczem ;

CJ z dwudziestu czterech deputowanych z pozosta
łych  gmin.

Ac, m i,!  Deputowani do Kuryj Sejm owych pow ołani b e -  
da wyborami bezpośredniemu '

rawo w yborcze dla kraju koronnego zawiera b liższe  
utwnr7 vó ! i ,  C°- Podziału deputowanych na mające sie  
przy wyborach^' W yborcze> Jako l6 ż  00 do postępowania

, j ó °  Kuryi Sejm owej obwodu rzad o-  
Z T  kaźdy austryacki obyw atel pań-

’ P 111 1 §dący w pełnem  używaniu cyw ilnych  
i politycznych praw , który w obw odzie rządowym  albo 
oznaczoną prawem w yborczem  roczną summę w  stałym  
podatku op łaca , albo w ed łu g  przepisów  prawa w ybor
czego  posiada osobiste przymioty, dające prawo w ybor
cze  do Kuryi Sejm owej obwodu rządow ego.

§ 17. Aby módz być wybranym do Kuryi Sejm owej 
potrzeba być samemu wyborcą w  jednej z klass w ybor
ców  obwodu rządow ego, od pięciu lat przynajmniej, ra
chując w steczn ie  od dnia w yborów, być austryackirn oby
w atelem  państwa, używ ać w  pełni praw cyw ilnych i po
litycznych, i m ieć przynajmniej lat trzydzieści.

§ 18. Osoby, w których majątku konkurs  ogłoszonym  
zo sta ł, i tak ie , które po przebyłej konkursowej proce
durze w  inkw izycyi za niew inne og ło szon e  nie zostały  
niem ogą być ani na członków  Kuryi Sejm owej wylTrane, 
ani też, jeże li są deputowanymi w czasie og łoszen ia  kon
kursu, członkam i Kuryi pozostać.

§ 19. Pozbawione są rów nież prawa wyboru i n ie -  
inogą być członkam i reprezentacyi krajowej o so b y  u z n a 
ne jako w inne zbrodni (T erb rech en ), albo przestępstw a  
popełnionego z chęci zysku,  lub obrażającego moralność 
publiczną, lub leź  podobnego przew inienia, albo takie, 
które z powodu innego przekroczenia prawa, najmniej na 
półroczny areszt skazane zostały.

Osoby, które z powodu skargi o zbrodnią lub o prze
stępstw o popełnione z  chęci zy sk u , albo obrażające m o
ralność publiczną, lub o inne jakie przekroczen ie, pod 
inkwizycyą zostają , nic mają prawa do udziału w  obo
wiązkach Kuryi lub w ydziałów , dopokad w yrok sadow y  
nie orzecze czyli prawo być wybranemi' do Kuryi straci- 
ły  lub zachow ały.

§ 2 0  C złonkow ie Kuryj Sejm owych obierani będą na 
lat szcsc.

ła iry m ^ r Wazily n*e mo^e być przez w yborców  o d w o -

Z końcem roku trzec ieg o , rachując od p ierw szego z e -  
»cania się Kuryi po ogólnych w yborach, w ydzieloną zo 

stanie połow a deputow anych, i to tak dobrze z ciała w y
borczego najwyżej opodatkow anych, jakoteź z miast i gmin  
w iejskich , i nowem i wyborami w e w łaściw ych  ciałach  
w yborczych zastąpioną.

Los oznaczy pierw szy raz tych którzy wystąpić mają, 
jeżeliby zaś liczba deputowanych przez dwa podzielić się  
nie d a ła , mniejsza połow a w ydzieloną zostanie. N astę
pnie w ystępow ać będą zaw sze c i ,  którzy przed sześcią  
laty wybranymi zostali.

Deputowani do wystąpienia przeznaczeni zachowają sw o 
je  m iejsce jako członkow ie Kuryi i w ydziału w których  
są w ybrani, tak d łu g o , dopóki now e wybory na ich miej
sce  nie nastąpią.

N ow e w ybory na członków  w ydziału  do wystąpienia  
przeznaczonych, w inny się odbyć dopiero przy najbliż- 
szem  zebraniu się Kuryj po odbytych nowych wyborach  
do sam ejże Kuryi.

W ychodzący deputowani mogą być na now o obrani.
W ybory uzupełn iające, przedsiębrane dla pokrycia miej

sca wakującego z powodu śm ierci lub w ystąpienia, lub 
wykluczenia w przeciągu czasu między jednym a drugim  
terminem odnow ien ia , w ażne są tylko do najbliższego re
gularnego term inu, i wybrany w tychże w ystępuje zno
wu w tym czasie w  którym ten, na miejscu którego był 
wybranym , m usiałby b y ł wystąpić.

§ 21. Jeżeli kto piastujący urząd publiczny do Kuryi 
Sejm owej obranym zostanie, urlop natychmiast udzielony  
mu będzie.

(_Dalszy ciąg nastąpi.)

W  d r u k a r n i  CZASU.


